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SOLAMENT-SPIESS Ho.ść stosowana prż-y cier
pieniach reumatycznych 
wzamian wewnętrznych 
preparatów salicylowych. 

lomedda V Okręgu Polieji Państw. 
POTRZEBUJE INSTRUKTORA DLA GIMNASTYKI: 

,PŻIU-fTTS(J" jak również dla nauki Szermierki. 
A o s o w n i kandydaci winn i się zgłaszać do Biura Komendy 
| 0 k r ę g o y e j , u l . Warszawska N° 50 od 11 do 2 po poł. 
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Bii łos tock i ; ! Ok ręgowe To-
-zyfctwo Ro nicze zwraca sie. 

e lem do wszyst-

r 

do Ziemian 
powiatu białostockiego. 

warzy 
z gon ie y m aj 
kich z 
k iego 
czenie 

emian powiatu Białostoc-
o jak najszybsze dostar-
zbywaj^ cego po za kon -

tynger l tem zbc ża ma potrzeby 
m iash Białegc s toku . 

W bec nad :r wygodnych wa-
runkó /, p rop>nywanye ł ) przez 
żarząc m ias t * , a o k tó r ych 
k a ż d y ł z człon ;ów w liście po
w i a d o m i o n y m tostame, i wob^c 
g r o ź n l g o połoćenia, grożącego 
ka tas t ro fą aprowizacyjną, sprze
daż z ł o ż a prz (kupn iom którzy 
t a k o w :m paskują i wywożą 
n ie ty l l o po za granice powia
t u , al< i k ra ju uważać należy 
za czj i antis iołeczny i ant i -
obyw«j :elski, - - a t ych , k tórzy 
n a d a l , boże pośredn ikom sprze
dawać będą, — Bia łostock ie 
O k r e a >we T a y a r z y s t w o Roln i 
cze p| i tnować będzie publicz
nie, o< łasżając ich ł nazwiska w 
p isma h, w myś l Uchwa ły ogó l -

i 

nego zebrania, zapadłej w dniu 
23 b. m. 

B ia łys tok , 24. XI nr. 187. 
Prezes: Mieczysław Bzura. 

Sekretarz : Wacław Dziubiński . 

Odezwa powyższo dobrze świad
czy o różnicach obywatelskich zie-
mian oaszych. 

Mniemamy, że znajdzie ona od
dźwięk nictylko, ci ziemian, którzy, 
zapewne chętnie zrzekną się więk
szej korzyści, by zbudzonej ludności 
mlasl ulżyć jej ciężkiej doli i nie 
dopuścić do rozpaczy. 

Te rozpacze, to bcirezenie żołądka, 
usiłują wykorzystać, agitatorowie 
bolszewiccy niemieccy, aby w Polsce 
wywołać rozruchy i doprowadzić do 
przewrotu. 

Zrcmianic nasi usłcichają głosu 
zarządu Towarzystwa rolniczego, 
boć przecież nie zechcq ułatwiać 
pracy wrogów naszych. 

Byłoby pożądane, abz lekże i 
Zwiąże^ kółek rolniczych wystoso
wał ppdobnq odezwę do drobnych 
gospodarzy wiejskich, aby i oni — 
kierowani aobrcm uczuciem obywa-
telskicm — nie pomogli paskerz.om, 
oby zboże ponad ko^tyngens obo~ 

wiqzkowo sprzedawali nie paskarzom, 
nie wrogom, lecz miastu. 

Objaśnić musimy, że odezwę po
wyższą miasto zawdzięcza prezeso
wi Rady miejskiej, p. Feliksowi Fi l i 
powiczowi i prezydentowi miasta, p. 
Bolesławowi Szymańskiemu, którzy 
w niedzielę udali się na posiedzenie 
Towarzystwa rolniczego, przedstawi
li fatalny stan aprowizacji miasta i 
zapukali do uczuć patrjotycznych 
ziemian. 

Nadto pp. prezes Rady miejskiej 
i prezydent miastu oświadczyli, żc 
magistrat zakupi wielką ilość zboża, 
zaofiarowanego przez ziemian, po 
cenach rynkowych. 

Zarazem w niedzielę ziemianie 
zobowiązali się dostarczyć miastu 
1,500 pudów żyta w przyszłości naj
bliższej. 

Zboże to oddane będzie wydzia
łowi aprowizacji miasta. 

Dostarczając miastu zboże na 
marcinkach zooflarawanych rolnicy 
strat nie ponoszą, zrzekają się tyl
ko korzyści, jakieby mogli ciągnąć 
z wyższych cen, płaconych przez 
pasknrzy i wrogów państwowości 
polskiej.** ' i 

Mniemamy, że za przykładem 
zieiflian, pójdą lakże i włościanie, 
że .Dziennik Białostocki" nie znaj
dzie się w tem przykrem dla siebie 
położeniu, by był zmuszony Ogłaszać 
polskie nazwiska sprzedawczyków i 
paskarzy, boć przecież wśród pola
ków w Białostockiem sprzedawczy
ków nie będzie. 

Odezwa tow. rolniczego i oferta, 
złożona przez kierowników miej
skich napawa nas nadzieja, że już 
w najbliższej przyszłości magistrat 
będzie mógł dostarczyć tani chleb i 
mąkę, że dzięki temu powracać z a 
czną stosunki normalne. 

Za to panom Feliksowi Filipowi
czowi i Bolesławowi Szymańskiemu 
szczery dank się należy, 

B. F. 

Pamiętajmy 
o naszym żołnierza. 

Koło P o l e k i specjalny ko 
mi te t ciepłej odzieży dla biało
s tock iego pułku s t rze lców roz
wi ja ją gor l iwą działalność, aby 
żołnierzy naszego pu łku zaopa
trzyć w ciepłą odzież. 

Rada mie jska uchwal i ła na 
ten cel piękny 30.000 ml<. 

Of ia ry p ł y n ą — n i e brak bo
w i e m w B i a ł o s t o c k i e m f a t r j o -
t ów , k tó rzy rozumieją, że żoł
nierz nasz nie powin ien marz
nąć w po lu , że nie wys:arcza 
m u ciepło mi łości roklaczej, 
lecz że potrzeba dać m u także 
i odzież ciepłą. 

Njechajże te of iary płyną 
w a r t k i m s t rumien iem — boć zi
ma już się rozpoczęła. 

Prosimy księży proboszczów, 
bu rm is t r i ów i wó j tów grr in o 
wzywania, do of iar, o ofiar tych 
zbieranie,' 

Admin is t rac ja „Dziennika 
B ia łos tock iego "pośredniczy w 
przy jmowan iu of iar na t e i cel 
i ogłaszać będzie nazwiska o 
f iarodawców. 

REDAKCpA 

Przed plebiscytem 
V najbliższych dniach przeje

żdżać będą przez Warszawę trans
porty wojsk koalicyjnych, r^ance o-
kupowoć tereny Prus zachoohich. 

Dziennie przejeżdżać będą dwa 
transporty. 

Pierwsze mają przybyć ^ojska 
włoskie. 

V Warszawie organizuje s ę ko
mitet w celu odpowiedniego przyję
cia sprzymierzeńców. 

Machinacje niemieckie. 
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Od osoby, przybyłej nied 
Kamieńca Podolskiego „N. 
otrzymał następujące inform 

w końcu ubiegłego miesiqca 
byłia do Petlury w Kamieńcu 
niemiecka, składająca się z 
oficerów i jednego cywilnego 
slawiciela rzfidu. Petkirze 
wdno zawarcie w ciąga miesiąca u 
mowy następnej: 

1) Niemcy organizują w 
czech so.OoO armję z jeńców 
sk?ch i ukraińskich, gwaran" 
pełne umundurowanie, wyekwipowa
nie i uzbrojenie w ciągu 15 

2) Na Ukrainę armja ta dostanie 
się przez terytorjcim Galicji. 

itu;ą 

Niem-
rosyj-

c jej 
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i) Wodzem arJjl będzieK 
sen? Oficerowi ukroińśet 
przyjmowani z ' ą~~L l_ ~ 
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śztjilp główny stan 
i alicerowie arn 
kral|ńey naddniepr 
być przyjmowani 
jalną komisję. 

Wzomien za 
ukraińskiej nieme; 

1J Zniesienia 
ukraińskiego. V 
mają weJSC: Pctl 
truszewicz; reszt 
majo stanowić 

P Ustanowię 
miękkiego przy r 

3) Zawarcia n 

,ocken-
ukroińśeł będą 
ostrzeźer lem, źe 
iwić Iftdt niemcy 

ga|lcy sklej. U-
ońcy bęią mogli 
edynie pr :ez spee-

armji utworzett c 
żądają: 

d^isiejszegb rządu 
ład now« go rządu 
a, Aazepa i Pc-
członkóp rządu 
owcy. 

delcgjita nie
gdzie uk •oińskim. 

13 lat traktatu 
honjdlowcgo dla otrzymania armji. 

Niemcy gwarantują Ukrainie gra
nicę, ustalone w Brześciu, oraz da
ją zapewnienie, 'źe z chwl q zower-
cialtraktatu Denlkin \*yc<fa się z 
terytorjum Ukrainy. 1 

jZ Polskq obiecują Nicn cy sami 
zrobić porządek. 

Na propozycję powyższ< Pctlura 
odpowiedział odmownie. Wjbectcgo 
nietney usiłowoilj nawiązać stosunki 
z atamanem goiltyjskiej armji, Tar
nawskim. -4» 

IPropozycje, złożonej Pe lurze; sq 
jeszcze jedną próbą nliemSów na
wiązania bezpośredniego k >ntaktu z 
reafkcyjną Rosją. PrZedi ięwzięcie 
ukraińskie miałoby swoją analogję 
w wystąpieniach' von der Goltza 1 
Bermondta na Litwie . w Kur-
landji. Płaszczyki ukraiński jaki mia
ło nosić nowa armia riemiecko, 
byłby z pewnością zrzucoiy, gdyby 
niemcy poczuli $ię mocną nogą na 
Ukrainie. 

Wojska niemieckie stałyby się 
wówczas bezwątpienia jedt ą z armji, 
zdążających do odbudowy Wielkiej 
Rosji. W tych warunkach obietnice 
wycofania się Denikina z erytorjum 
Ukrainy przestają brzmieć humory 
stycznie, a nabierają cech wyraźne
go współdziałania nicmeów z car-

i skimi generałami. 

, KleikaTPeilnry. 
Z różnych stron dochodzą wia

domości o klęsce Petlur;. Według 
informacji osób, przybyłych z tam
tej strony frontu, klęska irmji Pet-
lciry jest zupełna. Praw e połowo 
siczowników t. j . ncjlei>sjeyo woj
sko ukraińskiego przeszła do armji 
Denikina. Poszczególnie oddziały 

Dwa minerał 
na Jan Clemcns Hrabia 

no Tyczynie, Tykocinie y 
Branieki, Chorąży Wielki 
Polny Koronny, Brańsk 
Krośnieński, Wofilkowski 
rdsta. 

i Ponieważ z uczynione. 
sJic r\0im Białymstoku 
znaczna w Dorpoch prze 
stW) Gospodarfców poka; 
irta zoczy™ zobiegojąe 
spustoszeniu y chcąc też 

asa. SSMSK 
ttzewo do Ą reporocj 

Vr i p« n n narszołkowi 

ofidowane będ i ^ y k ^ 

Petlary stracfły kontakt ze sobą 1 
cofają się bezładnie na Płoskirów 1 
Kamieniec Podolski. Cołe pułki po
ddają się. Wojsko Denikina zajęły 
znaczne terytorje biorąc do niewoli 
2 sztaby dywizyjne I kilko sztabów 
pułkowych. 

fctluro z rządem ucieka. 
3 Z Odessy donoszą: Między od-
dziołomi nodjdnieprzońskimi a si-
czownikoml toczą się poważne wal
ki. Dwadzieścia tysięcy siczowników 
przeszło na stronę Denikina. Reszt
ki wojsk Petlury wynoszą kilka ty
sięcy; wojsk ukroińsko-golicyiskieh 
jest jeszcze 30,000 ale i one wzbra
niają się walczyć przeciwko woj
skom Denikina, 

Najazd na Poznań. 
'„Orędownik" poznański pisze; w 

Poznaniu pojawia się element, któ
ry w Królestwie i Galicji niestety 
nieodłączym staf się od tamtejszego 
życia gospodarczego! element obcy 
nam rasą i kulturą, żyjący niby pe-
sorzyt z najlepszych soków narodu 
polskiego, Dotąd . dzielnice nasze 
wolne były od tej plagi, jakę źydo-
stwo stonowi dlo pozostałej Polski. 
Mieliśmy nieliczny procent żydów, 
którzy uważali się za Niemców, któ
rych zatem i opinia naszo trakto
wało na równi z ni^mcami. Sytu
acja brła jasną. Teraz każdym po
ciągiem napływoją żydzi inni „pol
scy" i coraz śmielej zaczynają 
wśród nas^ gospodarzyć. Nic są to 
przeważnie' owe typ\ w j armatkach, 
chałatach (jehęć t takie się widzi), 
które odrazo możno poznać i które 
dlatego mniej są niebezpieczne. Żyd 
który do nos się wciska, jest ' prze
woźnie po „europejsku" ubrany, no
si maionik lekorski, garnitur war
szawski iab wiedeóski -najnowszego 
„szyku" i gdyby nic nos haczyko
waty trudno by poznać. Jest to ty
powy żydowski agent i komiwojejźcr 
klóry jako przednio straż źydostwo 
do nas zawitałł. Niespokojny ruchli
wy dniem i nocą za „geszeftem" 
wietrzący załatwia on wszelkie inte
resy, handluje pośredniczy i „pasku
je" gdzie może. 

JesJ to inwazja niebezpieczna, na 
którą zawczasu zwrócić trzeba u-
wagę społeczeństwa. Przed kilku ty
godniami były to jeszcze jeonostki 
dziś są dzjiesiątk! i setki, jutro będą 
tysiące. Zobicroją miejsce w pocią-

goch, pełno Ich po hotelach, w re
stauracjach rozpierają się szeroko. 

Środkami policyjnemi, zakazami 
i ogronlczcniomi plogi tej Się nie 
zwalczy, wstęp do Księstwa zam
knąć im niepodobne. Tu tylko opin-
jo, zawartość i samopomoc społe
czeństwo mogą porodzić. Hasło-
.swój do swego" musi znowu odżyć 
i to nietylko w stosunku dp Nie
miec, ale i joko broń także prze
ciwko żydowskiej inwazji z Króle
stwo. Zogroźone społeczeństwo w 
Galicji i króiestwie piętnuje już 
dzisiaj publicznie każdą sprzedaż 
domu, majątku w ręce żydowski. Ay 
którzy mamy wyrobienie w wólce 
tej z Nlemcomi, nie opuszczajmy 
rąk. Bierność z nosze] strony otwo
rzy bromy i szluzy zalewowi żydow

skiemu. Bądźmy czujni i pokażemy 
i nieproszonym gościom, źe Wielko
polsko w .pocht" przez żydów 
wziąć się nie do. 

by Trocki iesf leuluijmisltf 
To pytonie stowio w jednym z 

ostatnich numerów paryski „Aatin" 
i dochodzi do wniosku, źe koncepcja 
państwa Trockiego jest koncepcją 
„arcyburźuazyjną" z biuralistyką 
prawami, wyrokami, a w końcu 
szubienicą dla nieposłusznych i „pra
wu* opornych! 

Tak samo koncepcjo ormji zo-
wictów jest „orcymilitorną z dyscy
pliną wojskową, rygorem i karą 
śmierci dla tych którzy uchybioją 
swej władzy*. 

Jako dowód przytaciza .Matin" 
wyjątki ze zbioru instrukcji Trockie
go, które francuskie ministerjum 
wojny i spraw zagranicznych tylko 
co opublikowało jak dopełnienie biu
letynów pracy zagranicznej. Oto co 
między innemi zaleca w instrukcjach 
tych nowy „car" moskiewsko-źy-
dowski. 

„Osoby nie zmobilizowane, anie-
zaopatrzone w potrzebne legitymacje, 
skazywane będą na kary najsurow
sze; prezydent i sekretarz komitetu 
domowego lub i<ii zastępcy będą 
ścinane prowem za przechowywanie 
dezerterów". 

Usiłowania przeciwstawienia się 
wyborowi oficerów z pośród "inteli
gencji burźuozyjncj" uważa Trocki 
za niedopuszczalne i ścigać je obie
cuje przez najsurowsze represje. 
Dowiódł tego czynnie tłumiąc bunt 

„czerwonych towarzyszy przccltffco 
swej władey" w Kupiansku i rdjc-
strzeliwując jego prowodyrów. 

Jeszcze bardziej chorokterystjM-
nyml są słowo Trockiego po upodw 
no wiosnę ormji czerwonej nod DłK 
nem. 

Zdawało się nam wszystkim, źc 
ormjo to upadło no skutek broka 
żywności i amonicji, lub Węgła prze
ważającej siie przeciwnika. Nic % 
tego. Zostoło zgnieciona dlo tego 
tylko, że „nie chcioło poddać się 
starym przepisom militaryzmu bur-
źuozyjnego', źe było przepełniona 
zdemorolizowonymi pyszałkami. Po
słuchajmy co o tern pisze Trocki. 

„...Armjo to, tok liczna, uważaną 
była przez wielu zo niezwykłe warto
ściową; dumną była, że nic zostolo 
zorganizowaną na wzór systema 
biurokratycznego sowietów, że nie 
znała dawnych rosyjskich przesta
rzałych ustow wojskowych. 

Władze centralne z rezerwą jed
nak odnosiły się do tycn przechwo-
łck. W koźdym rozie nie spodziewo-
no się tok honiebnego upadku tych 
oddziołów niezowisłych o bezsilnych, 
którymi dowodzili głupcy". 

Zotem Trockiemu potrzebną jest 
ormjo, .ormjo której dowódcą nie 
może być byle kto, armja zorgani
zowano na wzór biurokratycznego 
systemu, stosująca stare ustawy \ 
przepisy—jedynie specjaliści burźua-
zyjnl". 

* * 

Otojpzłowick.—kończy „Matln"-^-
którego nam przedstawiają jako za
łożyciela nowej doktryny rewolucyj
nej. Trocki rewolucjonistą Chybtt 
prędzej reakcjonista — który ile 

' skończy". 
Tylko francuski ^dziennik. Moźc 

dziwi to Francuzów^ nie dziwi to 
jednak nas, którzy lepiej od nlejj 
znamy Rosję, ludzi rosyjskich i ży
dów rosyjskich. 

Co jednak no to wszystko mó
wią nosi socjaliści, którzy od sze
regu tygodni gardłują za nrzerwo-. 
niem wojny z rządem sowietów z 
tym rządem „areymilitarystyeznym* 
„orcyreokcjonistycznym" i .orcy-
b<irżuazyjnymM — któremu przecież 
jeśli kto, to oni właśnie walkę wy
powiedzieć winni — na śmierć i ży
cie. 

'T 
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Kartki 

A 

moim ażeby podług Kartek pomi-
nianych wypisane w nich Drzewo 
Każdy z nich w czasie teraźniej
szym zimowym przed dniem pię~ 
ti(gstym Kwletnlo w Roku tym, 
storoł się przygptowoć y mieć przed 
Domem swoim sprowodzone unika
jące Exekucyi, które po wyjściu cza
su tejjo to jdst 15 Kwietnia rewi-
zyją czynić. I nieusłusznych temu 
rozkazowi ttemu starać 
będzi^ , Którą to Uniwersał 
Ręką [swoją podpisany aby doszedł 
do wiadomości wszystkich na Tar
gu Jutrzejszym w Mieście obwołać 
przykazałem. 

ftatt 10 Febr. 1742 a. 
J. Bronicki Ch. H. P. K. 

II. 
Jon Clefyens Hrabia na 'Ruszcy 

na Tyczynie,- Tykocinie y Branicach 
Branickj fljorąźy Wielki, Hetman 
Po(lhy Koronny] Brański. Bielski, 
Krośnieński, nóściski Starosta. 

Podaie się do wiadomości Komu 
o tym wiedzić bęczie należało o-
sobliwie Obywatelom y poddanym 
włości Białostoekicy, Sobolewskey 
Doylidzkfey, tudzież y innym postro
nnym, Jź chcąc iak naywiększą wi
dzieć obszerność Granic w Dobrach 
moich, gdy teraz Zarosłe na Pie
czarkach, na Zahorkaeh y pod So
bolewem z Dyspozycyi Dworu są no
wo powycinane, ktokolwiek, czy to 
z pomienionych Włości moich pod
dany, lub mieszczanin, czyli też z 
postronnych Ludzi wyrabiać też Za-
rosie na swoy pożytek zechce, ta
kowy od płacenia Czynszu y powin
ności wszelkich z gruntu tego y 
Łąk na lat Cztery wolny bydź ma 
dopiero po wyjściu Czasu tego 
Czynsz zwyczayny płacić obowiąza
ny będzie na co ten Uniwersał dla 
większej wagi ręką moją podpisany 
, aby do wiadomości był podany 
w mieście Białymstoku na Targach 
ogłosić i obwołać rozkazałem. 

Dan w Białymstoku 17 July 1746 a-
J. Branieki. Ch. H. P. K. 

* * 
* 

Leżą oto przedemną pożyteczne 
wyżej dokumenty historyczne z prze
szłości downej naszego miasta. 

Panier, na którym napisane te 
uniwersały, nosi no sobie ślady ró
żnych przejść—brzegi ma mocno 
podniszczone, lecz Pismo jest bar
dzo v:yroż'ne i ładne. 

1'utrze-na to pismo, na podpis 
Jana Klemensa Branickiego—wła
ściciela Wersalu Podlaskiego—i ja
kiejś jrozrzewnk-nie mimowoli ogar
nia mię.' Ten mońżny pan dbał 
nietylko o rozrywki, o przyjemno
ści życiowe—on jako dobry gospo
darz zabiegał o rozwój swego mia
sta, on ze świadomością, czy też 
bezwiednie wykonywał pracę cywili
zacyjną, której ślady przetrwały do 
naszych czasów. 

K. K o s i ń s k i . 
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Żono Pctlary. 
Żoną otomano 

kiry przybyła wroj 

D 

akrolnsklepo P & 
i córką do Kra

kowa* fltąd po w; poczynku ma wy-
jtitaoć zagranice. 

Towarzysza Jej 
prczydcąt mlnlstrt w akroińskich 

Z V0IS2QWy-
Władze napadł} 

poskorstwo. Oto 
nlęcie 53 pagonóii 
oepo z ziem wschodnich 
wojskowych Itd. 

V sprawie tej 
nostu bogatych źydp 
owo skryli w cela 
rolnie przy pomoc r 
J 

szef sztaba i były 

no trop wielkiego 
stwierdzono znlk-

drzewa, wlezlo-
J - , - L dla władz 1 

iresztowano kilku-
w, którzy drzewo 
paskarskim nata-

słażby kolejowej. 

HLEHlir. 
Komanikat 5ztabu Gene
ralnego z en. 25.ll. r.b. 

Pro»t Li te w 8 to-Blaloruaki. 
ĄAiędzy Dzi ;ną a u jśc iem 

rzek i (Jszaty c okona ły nasze 
oddzia ły śmia łe 
p ó ł n o c n y brzeg 
k i lkudzies ięc iu 
działa z obsłudą 

30 wypadu na 
Dźwiny . b iorąc 
jeśców, , d w a 

i 1 karab in 
maszynowy i z iaczna*ilość ma -
te r ja łu wo jennego . 

Ma reszcie r o n t u ożyw io 
na bo j >wa dzii łalność patro l i 
wyw iadowczych 

Front \ olyński. 
Beżj zm ian . 

W za: tępstwie Szi fa~Sztabu Generalne
go HflLLf R, pulkownl <. 

Judi nicz. 
NAUEh, 25.11 (PAT). 

Helsingfarsu (donoszą: 
Judenic ; a znajduje się 

Z 
Sztab 
w Rew 

U l łady z bo lszewikami . ,ol. 

NAUEH 25-11. (PAT). 
Układy porp iędzy Ło twą , 

Rosją sowiec-
w y m i a n y za-

Litwą I Estonja 
ka w ! sprawie 
kładnirjów są ni l ukończleniu. 

F r a n i a przeciv 

LYON 
Dzfenniki 

wodu I wyn iku 
Francji tw ierd : 
można 
niż na 
w sp 
zmem 

zow w 
no 25 
rażą n 
koron 

awie 

bolszewikom. 
25-11 (PAT). 

szwedzkie z po-
w y b o r ó w we 

q, że obecnie 
liczyć w: ącej ną Francje., 
j ak ieko lw iek m o c a r s t w o 

walk i z bo lszewi -

z i cnin i k N B i o I o s t o c k i 
• ' 1 ' " 1 • 1 i 

S p i w k w Pwttnburgu. być wybrane, m a jedyn ie wy-
\lklEDEh) 25-11 (PAT) . powiedzieć sią o s w o i m stosun-

Z Moskwy donoszą pod da- k u d o Polski i określ ić, k t ó r e 
tą wczorajszą. W Pete rsburgu Po w ia ty chcą należeć do Pol-
w y k r y t o spisek b ia łych gwar- s k i -

Z powoda nleogrzcwanio. 
1 

hotc 

klęska w fczechoch. 
CIESZYN 2 ^ 1 1 . (PAT). 

Z p o w o d u wczesnych m r o 
Czechadh nie w y k o p a -

proc. b u j a k ó w , co na-
st ra tę Aół tora c m i l j p n a 

60 cukre wn i z a m k n ^ t o . 

Podzięki twonie. 
WARSZAWA 25-11 (PAT). 

Duchowieńs two i paraf jan ie 
ze S m łowicz w pow. i humeń-
sk im wys ła ło do komisarza 
genera nego z i e n wschodn ich 
podżic ;owanie j a zwro t kościo
ła, z a d a n e g o p z e z ros jan. 

j j Ratyf ikacja. 
J BERLIII , 24-11. (PAT). 

Z fVaszyng onu donoszą: 
Senat arzyjmie a ty f i kac ję t rak
tatu pc ko jowegi i J. d robnem i 
zastrze żeniami, <4 o r e • n i e P°" 
winny jjrażać Francj i ani A n g -
Ij i . 

dz is tów. k tó rzy zdradziecko słu 
żyl i w czerwone j a r m j i . By ło 
ich t r zys tu . Przy p o m o c y te le
g ra fu iskroweglo lub lo tn ików 
donosi l i on i |entencie i Jude-
n iczowi o ruchach i zarządze
niach a rm j i bo lszewick ie j . O-
t r zyma l i oni od en tenty olbrzy
mie sumy. Sp iskowców unie
szkod l iw iono. , 
j "O Kanno 

MOSKWA; 25-11 (PAT). 
Rząd s o w j e t ó w grozi A u -

strj i repres jami przeciw austr ja-
k o m i w ą g r o m jeżeli Aust r ja 
w^rda Bel Kuhna W ą g r o m . 

PoWrót naszych braci. 
WARSZAWA 23-11 (PAT). 

Sekretarz delegacj i Polskiego 
Czerwonego Krzyża, k tó ra u-
k łada sią z bo lszewick im Czer
w o n y m Krzyżem w sprawie 
w y m i a n y zak ładn ików i p o w r o 
t u po laków do k ra j u , donosi , że 
w Rosji u t w o r z o n o szereg ko 
m i t e t ó w po lsk ich , k tó re ułat
wia ją p o l a k o m p o w r ó t do Pol
sk i , dając im zasiłki i pomoc 
lekarską.-

Zdrada no Ukrainie. 
WIEDEŃ 25-11. (PAT), 

Ukra ińsk ie b iuro prasowe 
ogłaszB k o m u n i k a t wo jenny u-
k ra insk i , z- k t ó r e g o wyn i ka , że 
k o m e n d a n t a r m j i ukra insko-ga^ 
l icy jsk ie j gen . Tarnawsk i po
pełni ł zdradą wobec Uk ra iny , 
zawar ł b o w i e m uk ład z Den ik i -
n e m poza p lecami Pet lury i d o 
w ó d z t w a w o j s k o w e g o . Pet lura, 
Pe t ruszk ięw icz i i Mazepa wy
jechal i na f ron t . Tarnawsk iego 
oddano pod sąd wo jenny Tar
nawski narazi ł Ukra iną na stra-** 
tą te renu. Sztab Pet łury znajdu
je się w Proskurowie . 

Sejm 
WARSZAWA 25-n (PAT). 

Po za łatwieniu interpelacj i 
S e j m przystąpi ł do ob rad nad 
ustawą o w y b o w a c h na k r e * 
sack. Obrady by ły bardzo oży
wione. 

Poseł S o k o ł o w s k i żądał do
k ładnego określenia terenu 
w y b o r ó w . 

Poseł Czapiński powiedz ia ł , 
że gdyby pojący zawar l i uk łady 
ź bo l szew ickam i przed innemi 
p a ń s t w a m i uzyskal iby leksze 
warunk i . 

Ks. Macie jewicz zwraca u-
wagą, że ludność Kresów pa
mię ta Unją i żąda przyłączenia do Ą 
Polsk i . 

Poseł N iedz ia ł kowsk i (P P.S.) 
m ó w i , że ludność ta chce nale
żeć do Polsk i , ale nie jest 
polską, 

Jeden z posłów zawołał : A 
wyście nie chciel i Poznania. 

W/ odpowiedz i pbs łowi Hirsz-
rnow i poseł ks. Lutos ław
ski wyrazi ł zdz iwienie, że żydzi 
wys tępu ją przeciw Polsce, k tó ra 
i m dała równoupraw ien ie a 
sprzyjają Rosji i Ukra in ie , gdzie 
żydów wyrżn ię to . 
Uchwa lono , że 1 wybrany ma 
być na 50000 mieszkańców. 

Z uchwalone j us tawy wy
n ika, że zgromadzenie , jak ie ma 

Mastąpnie .Sejm przystąpi ł 
do obrad nad exspose prezy
denta Paderewsk iego. 
» Wi tos Wystąpił z wielką m o 
wą przeciw rządowi : Między 
innemi powiedział , że wszyscy 
kochamy a rm ję , ale min is ter -
j u m wo jny nie rob i ' t ego , co 
do niego należy, że nie kup i ło 
w porę mundurów amerykań
sk ich i że w o j s k o w i wolą ku
pować konie od handlarzy, a-
niżeli o f ia rowane im dob rowo l 
nie przez z iemian. 

w czasie mrozów stół pastkoml. 
WczoroJ w nocy no nojwyźszcm 

piętrze pękło rnro,—W cowll, kiedy 
słoźby hotelowej nie było nn miej
sca. v 

Z pękniętej rary spływało wodo 
strumieni ml, zalewając część pię
tro. . ! 

Przez przeoczone sufity, wodo 
przeciekało do niższych pięter, za
lewając wszystko. Spowodowało to 
zniszczenie tapet, spraętów, I dywa
nów, portjer, firanek... 

I miasta. 

poezy-
• w 

firmy 

Kalendarzyk. 
Dziś:1 Piotra—Konrada. 
Jutro: Wirgiljasza. 

Z Magistratu. 
(m) Na ostatnicm posiedzeniu 

mogistrotu uchwalono przedstawić 
Rodzie miej$kiej wniosek, aby no
we pensje pracowników rhogistrota 
były płodne od i llstopodo[r. b. 

Każdy kto posiada skfad towa
rów, przydotnych dla arn)jl, winien 
złożyć trzy deklaracje w j wydziale 
aprowizaeyjnym mogistratfl. 

Wielki Koncert. 

W d. 6 grudnia w teatrze Palące 
odbędzie się wielki Koncerit na rzecz 
Gospody Żołnierskiej. 

Koncert ten ze świetną swoim 
udziałów takich znakomitości • arty
stycznych, jakp. Lesta, artyjstka ope
ry warszawskiej, p. Totorklewiczów-
no, artystka teatru Polskiego i ce
niony autor bajek satyrycznych, p. 
Benedykt Hertz i pianistrt p. Zmi-
gryder. Bilety na ten piękny ko icert 
można j j u ż nabywać w aptece p. 
Filipowicza. 

Mapy niemieckie. 
(m) Na mocy rozporządzenia, mi-

nisterjum spraw wewnętrznych oso
by, posiadajn.ee mapy niemieckiego 
sztabu generalnego, winny złożyć je* 

b w starostwie 
Kartofle. 

(m) Aimo ustania mrozów, do
wóz kartofli jest wv:in.ż bowiem ma
ły. Cena ich, dosifjga i m. za funt. 
Za kartofle zmarznięte płacono 16 
m. za pud. 

Osobis te. 

Z dniem i listopada r. b. na sta
nowisko Inspektora ilbe/pieczcń 
przymusowych budowli od ognia na 
pow. Białostocki mianowany jest 
inż. Roman Łado, były Toksaior 
Ubezpieczeń na pofc. Białostocki. 

W sprawie ubezpieczeń. 

(m) Członek byłego T. K. t\. p. 
Kempner wyjeżdża w sprawach 
Tow. ubezpieczeń do Paryżo. 

Now« kooperatywa. 
(m) Przystąpiono do organjzocji^ 

kooperatywy członków straży Og-' 
niowej ochotniczej. 

Taksa na mięso. 
(m) hby położyć kres wyzyskowi 

za strony rzeźni ków, wkrótce ma 
być ogłoszona taksa urzędowa na 
mięso. 

Pękanie rur. 
Nieopalan;ie całych domów w 

czasie srogKlh mrozów spowodowa
ło pękanie rur wodociągowych gdy 
nadeszła odwilż. 

Pomiędzy innemi wczoraj w no
cy zdarzyła f;ię katastrofa w hotelu 
Ritz, posiadającym ogrzewanie cen
tralne, którego zarząd nie opalał, 
gdyż hle zaopatrzył się w opał] 

Nie dość no tern. Zolew 
nlł pomiędzy innymi spustosicnj 
skłodzle I pracowni kopeluszy 
„Łucjo" w sklepie porterowym ni
szcząc kosztowne kapeluszy i mo-
terjaly. 

W hotela straty ogromne. 
Kooperatywa urzędników. 
Do wzmianki o poświęcenia ko

operatywy Urzędników umieszczo
nej w „Dziennika Białostockim" ma-
szę dodać, że w przemówieniu p. 
Ogiejma były podkreślone zasłagi 
wielkiego znaczenia, jokie arganl-
zalorom kooperatywy okazali p. 
Tołłoczko-Dyrektor Bonku Reskiego 
przez udzielenie pożyczki 30(00 ma
rek i pan K. Dowsln-Inspektcr skor-
bowy przez oddanie w rozporzą
dzenie zarządu kooperatywy lokola 
byłego sklepu rosyjskiego sprzedaży 
wódek. 

„Gdyby nie przychylność pana Dow-
sino. który oprócz lokalu da t rów
nież meble, jako to: kontuar i szafy 
tegoż sklepu rosyjskiego koopdraty-
wa"—powiedział 'p. Oglejm otwarto 
nie byłaby tok prędko". 

Pomoc wielką okazało także i 
policjo, która swoją umiej< tnością 
nikogo nie krzywdząc potrefiła o-
swobodzić ten lokal od lokatora. 

Desperat. ' 
W tych dniach flltefcTorb), robotnik 

z fabryki Mowika w czasie pobytu w 
restauracji przy ul Młynarskiej skradziono 
750 m. Strata pieniędzy doprowad. ila ftlte-
ra do rozpaczy. Poszedł na tor kolejowy i 
polożył"slę na szynach, gdy miał rad|echać 
pociąg. Zauważył to dróżnik kniejowy i 
ściągnął desperata z szyn ^ 

fllter Torbl poszedł do donu I tam 
wyostrzywszy nóż, poderżnął sobie gardło. 
Zobaczyła to mała dziewczynka i podjęta 
hałas, który ściągnął sąsiadów. 

Kiedy ofltbrano mu nóż Torbl wytlukl 
okno i odłamkiem szkła znowu kaleczył 
sobie gardło.' 

Stan jego bardzo ciężki. 

Teatr Adwentowicza 
Po powroclie z Grodna trapfl 

Adwentowicza przybyło do nąs no 3 
przedstawienia. 

Wczoraj dała „Wołodyjowskiego 
Teatr był przepełniony 

Ceny mięsa w Białymstoku 
od dnia'25 listopada ido dnie 10-g© 
grudnia 1919 r. w detalu aa funt. 

Wołowe I gatunek. Łojówkom. 7. 
Zrazówka m. 7. Krzyżowa góra m. 7. 
Polędwica m. 7. Antrykot razem z 
polędwicą m. 7. Aostck m. 7. 

U gatunek. Szyja (kark) nji. 5.50. 
Łopatka m. 5.50. Podgardlica |n. 5.50. 
Kość szpikowo 350. Kości 1 50. 

Koszerne mięf?o wołowe. 
I. gatunek. Aięsó tłuste 'Ą łojem 

fnarek 11. 
• II gatunek. 

man k 9. 
l i i gatunek. 
Okrywanie 

sprzedawanie 

Aieso średnic tłuste 

Aięso chude m.7 50. 
mięsa i tłuszczów, 
kh przez osoby do 

handlu mięsem nieuprawnione wzglę
dnie) przez osoby uprawnione, ale 
nie w miejscach Icgolnego handla, 
w ogóle niestosowanie się do prze
pisów niniejszego rozporządzenie 
albo usiłowanie ich obejścia,, kara-
nem będ/.ic w drodze administra
cyjnej aresztem do trzech miesięcy 
lub grzywną do 50000 mk. orhz kon
fiskatą towaru. i 
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ciepłą odalcż dlo bit loatoekie

go pułjku atr telc i w 
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nW nlnlclMc wcho« 
l dr«m:H fiistobodo 
i t ' pł-dwoi locncih db 

8a«go listo oda to i yr. 
.dzk. m. B Blcaostokd 
[ealow S I J nanak i . 
owy m. Białegostoku 
apoleoo Cydslk, 
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No czwar 
lftca się-wszył 
{om stawić 51 

li! 
Bknż Hi 3 
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Mi 
27-go listopada po-

Ikim druhc m i druh-
IIQ Cwic^nio glmna-

iki. 

yeznc w lol iu lnspckt<|rntu Szkol-
:go I-c pięt >. Poczqtpk ćwiczeń 
10 druhen o jodz. 7~cj,|dla dnihów 

d godz 8-cj K ieczorem. 
^ '*' Czołem! Wydział. 

J)foczeffrf 
Z. kół kole arzy olrzj mujemy za

pytanie następ ijocc: 
W okręgu warszawshej dyrekcji 

olejowej pra równicy ot) zymali pen-
je trzynasta,. 

Dlaczego i otyehezos dodatku te~ 
0 nic otrzyrj al i pracownicy! węzła 
eło|stockiego >-

I dragie p; tanie. jJ 

( Pracownic* kolejowi jeszcze 
rzed dwoma micsiocalrii w kasie 
toeyjnrj zni łociłi za <&&• 

Dlaczego lego opału | nie otrzy-
ali dotyche; asz .Dlaezflgo dyrekcja 

olei naraża woieh pracowników na 
o, zen ie rr ajq mieszpń ogrzać 
ni strawy Q\ otować? 

Ponieważ wójt obróbnicki p. 
enczewski n 3 posiedzenia Sejmika 
owiatowego,zawołaj: „należy kilka 
olejarzy poi iesić", 

przeto kol' jarze za po Jrednietwem 
„Dziennika" wzywają. 1. Lenczew
skiego. 

Dlaczego <. Lenczew >ki nie wska
zał toyraźnie, których k )lejarzy na
leży powiesić » 

Dlaczego ». Lenczewski rzuca 
w.ten sposób kolumn}: na cały 0,-
gót kolejarzy ' 

^olejarze dodajq, że wczoraj 
zawieszono 1 urzędów mia jednego 
kolejarza za Jto, że zatkał kawałek 
węgla. 

2 i 
Z Supraś§) 
Przykre 

fakt, że zaii 

Supraśla. 
piszq dc nas: 

rażenie ujywołał u nas 
ożni fabr 

szjod, Krynsl i i Hirscfl 
składki na iiepło. odzl 
stoekiego pafku strzclępw." 

Zwra :aj 
że socjołis 
do Rady mi 
jednego In 
chorokterys 

kanci Eisen-
|orn odmówili 
eż dla biało-

- katasfofa loUieza. 
0 " ' • • • ! L W O W j 2 4 - 1 1 . 
We Lwowie vi nicdsleU obcho

dzono uroczyście rocznicę oswnbo-j 
dzenia miasto. Odbyła się dcliladn 
wojska. Wygłosili mowy prezydent 
miasta Neuman 1 gen. Gołogoiskl. 
W kasynie oficerskim odbyło się 
przyjęcia na którcm przemawiał 
Znany gen. Gołogorski. Na strzelni
cy odbyło się, zgromadzenie- tych 
młodych bohaterów, którzy pr"zcd 
rokiem Lwów obronili. Wygłoszono 
tam szereg pięknych mów. 

•Po południu prezydent Neuman 
, dal wielki obiad 

Obchód zakończyło przedstawie
nie galowe w teatrze miejskim. 
W celu uświetnienia porody wojsko
wej nad miastem knjżyły dwie 
eskadry lotnicze, pudzge podziw 0-
gólnyL 

Niestety popis lotników skończył 
się katastrofą. Oto a aparatu lotni
ka amerykańskiego por. Kdmunda 
P, Crawersa oderwało się prawe 
skrzydto. 

Padł oliara. swoejej brawury. 
Jak pisze „Kurjer Warszawski1-, 

p. Crarers wzbijał się na znaczna. 
wysokość, to znowu opuszczał się 
rnptpwnie w dół, niemal dotykając 
aparatem szczytów domów. 

Nagle urwało się prawe skrzyd
ło aparatu, który chwiać się zaczqł. 
Lotnik, widząc niebezpieczeństwo, 

( zeskoczy} na ogród pałac a Potockich 
rozbijając sobie czaszkę. 

Aparat spadł na dach pałacu hr. 
Potockich przy ul. Kopernika. Skut
kiem cksplozyi benzyny de<;h się 
zapalił. • 

Cały pałać zgorzał, Szkody oce
niają. na miljcn koron. 

Pałac Potockich odegrał w hi-
storji obrony Lwowa wybitnq roię. 
W* salonach pałacowych obradowały 
trzykrotnie misje ukraińsko-konli-
cyjne, znajdowała się tam też przez 
pewien czas kwatera gen. Iwaszkie
wicza' a obejenie zajmowała szereg 
ubikacji pałacowych amerykańska 
misja Czerwonego Krzyża, założo
na z kilkudziesięciu urzędników. 

Ideał męża Japonki. 
Japońska gazeta „Shukuwo Gohano" 

ł. J. .Cnotliwa kobieta", zarządziła między 
czytelniczkami swemi ankietę, na temat 
•jakie własności posiadać musi idealny 
ma.ż"? Wynik ankiety redakcja zebrała w 
następujących 13 postulatach: 

1. Nłe mq£e być skqpy. 
2. Nie wolno mu zajmować się' zbytnio 

swojem ubraniem i powierzchownością.. 
3. Musi mieć wygląd męski. 
4. Nie wolno mu poufalić się z innemi 

kobietami. 
5. Musi się zawsze wyrażać Jasno 1 wy

raźnie 
6. Musi być zdolny do szybkiej decyzji. 
7. Musi posiadać Ideał. 

8. Nie wolno 
kuchni*"' . ' / •••• "'•"• 

9 Nie wolno 
toalety kobiecej. 

mu 

10. Ule ppwlnianl 
władanie kobietom, 

*> . dać do 

krytykować, fryzury ani 

tracić c/a»u nu opo-
Jakialma upodobania. 

11. Nie wołho mu oddawaćslę pijaństwu 
12. Nie powinien być dobrej tuMy. . 
13. N|e powinien być Itazdrpsrty. 
Jak widzimy, na 13 postulatów tylko 

trzy wskazula. na pozytywne własności, 
reszta, dziesięć, ma charakter negatywny! 
wyraża żądania, do których zakochany Je-
ponczyk, nie mniej /reszta. Jak europejczyk, 
bez~"wlelklego trudu może się zastosować. 
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if^GABINET DEMTYSTYCZNY 
"S. U Ż A Ń S K I E G O 

Sienkiewicza (Was l l kowaka) 5 
1 Usuwanie zębów bez bólu. 

Nowoczesna technika. Wojskowym iU 
1 urzędnikom ustępstwa. m 

NEUMARK 
x P i o t r o g r o d u 

b. ordynator Piotrogrodikiego ftłafu-
zjewskiego szpil JIU wenerycznego. 

Specjalny g<blnet: chorób weneryoznyoli, 
I tkoraych (606-914) 

Przyjmuje od g. 3 - 8 
u l . K i l l A s k i e H o N ł l l .  

D-r ALTFELłJ 
z Warszawy 

Choroby skórne, weneryczne 
I 1 moczopl'iowe 

przyjmuje w gab. 
Dra K R Y Ń S K I E G O 

od 4—7 Lipowa, 33. 

Dr. H. CiRODZIŃSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby skórne, weneryczne 
i inoczopłclowe. 

Przymuje od 4 do 8. 
Rynek Kościuszki 9. 

I)-r A H IGI ER 
z WARSZAWY. 

Ghoroby skórąe, wene
ryczni i moczopłaowc 

» od 1—^ i 5—8. 
Ul. Sienkiewicza (W/isllkowska) 28-a. 

powszechną uwagę, 
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skiej nie 
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zawiera' ani 
Fakt wielce 

t 

W Y S Z E D Ł z D R U K U 
KALENDARZ „ Z U R Z A ^ N A ROK 1920 

i Jest do nabycia w księgarni „św. Kazimierza" w Białymstoku. 

imotilcze UwrcjKifli lirtjwtz! 
„Ł A C Z N O Ś Ć " 

Kto nie Jett czlortkiem kooperatywy" te* 
nie otrzyma chleba ani też Innych * pro4vU 
kłó.z. pcinlewa/ a|>rowl*ac|a wiejska n4oiVy^ 
daje produktów, dla cclooków twlązku, lec* 
tylko d la c * lonk6w koopei>|ity<WT, Kt» 
się zapisał w tygodniu bieżącym-ten prd 
dukty otrzyma dopiero na drug tydzień. 

LIST (k)iiĆZ 
Sąd Okręgowy w Białymstoku na sku

tek wniosku Sędziego Śledczego II rewiru 
powiatu Sokolskiego I na zasadzie art 846 
i 047 n p. k. poszukuje zbiegłego ail<-
szkaflea wsi Nlerosno, gminy Da.browskJej, 
powiatu Sokolskiego 

Piotra Marcisza, 
oskarżonego z artj 467. cz. 2 K. K. 
Rysopis oskarżonego Jest następujący: 

wzrost Irednl—I m. 60 cm., barczysty, wło
sy blond, wąsy blond,—nie strzyżone, spe
cjalnych oznak niema. 

Każdy, komu Jest wiadome miejsce po
bytu oskarżonego winien niezwłocznie wska 
znć Je Sędziemu Śledczemu II rewiru p* 
wiatu Sokolskiego r , 

UST (iOŃCZY. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku na sku 

tek wniosku Sędziego Śledczego I-go rewiru 
m. Białegostoku f na zasadzie art 846 i 
u. p. k. poszukuje zbiegłego mieszkańca m 
Białegostoku, zamieszkałego przy ulicy 
Ogrodowej Ht 38 

Feliksa Zynónko 20 lat, 
oskarżonego z art. 58 1 cz. 3. K. K. 
Rysopis oskarżonego: wrrost wysoki, 

postać wysmukłe, przysadzista, włosy jasno 
blond zaczesane gładko, zarostu niema. 
wa,sy przystrzyżone, twarz żdrówa, ćzdłb 
sklepione, oczy niebieskie normalne, brwi 
jasno blond, nos duży gruby, uszy trednie 
normalne, usta średnie, wargi wąskie wywi
nięte, zęby zdrowe wszystkie duże, btófla 
wąska, ręce duże normalne, dłoń szeroka, 
nogi duże wysokie na podbiciu, normalne 
postawa I chó . prosty, normalny, wymowa 
mówi normalnie, glos średni, język polski, 
rosyjski, znamiona szczególne — blizna na 
czole nad lewem okiem. 

Każdy, komu jest wiadome miejsce po 
bytu oskarżonego, winien niezwłocznie wska 
zać Je Sędziemu Sedczemu I-go rewiru m 
Białegostoku. 

ust GOŃCZY. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku na sku 

tek wniosku Sędziego Śledczego I rewiru 
na miasto i powiat Bielsk I na zasadzie art 
846 I 847 u. p k. poszukuje zbiegłego mie-
szkańca wsi Jleżrwo, powiatu Brzezińskiego. 
Piotrkowskiej gub. 

Jana 'Groszewakiego, 
oskarżonego z art. 583 ust 2. K. K. 
Rysopis oskarżonego nie Jest znany. 
Każdy, komu jest wiadome miejsce po 

kytu oskarżonego, winien niezwłocznie 
wskazać je Sędziemu Śledczemu i 1 rewirii 
na miasto I powiat Bielsk. 

echowski. 
uczony! profesor hl~ 

iwersytc Me lwowskir^T 
j we Lwowie. ^ 

[echowskl urodził się w 
r. 1838. Studja odby-

trakowlr i we Wicdiiu. 
był urz dnikiem przy 
iellonskirj w uniwersy-

potem w uni-
Wydał drukiem 

wiońskich. 

V y d o 

i 

Sprzędaż treinków monopolowych 
W Y R O B Ó W W Ó D C Z A N Y C H 

r ó ł n y c h win 1 k o n i a k ó w 

WOLF GRUDSK! 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28ja. 

E3IE 3 E E 

-UST GOŃCZY. 
Sąd okręgowy w Białymstoku na ski 

tek w ilo^ku Sędziego Śledczego I I rewir i 
miasta Białegostoku 1 na zasadzie art. 845 
i 847 Cl. P. K. poszuku|e zbiegłego miesz
kańca miasta Białegostoku, zamieszkałegp 
przy u.1. Żelaznej Nr. 37 

Adama Wagenplaca, 
oskarżonego z art. 51 ust. I 1 583 ust 2, K. k. 

Rysopis oskarżonego: wzrost średni, pu
stać" krępa, włosy ciemne, wąsy goli, twa z 
zdrowa okrągła, czoło wysokie, oczy plwn t, 
brwi rzadkie ciemne, nos mały, uszy śre I-
nle, usta średnie, zęby zdrowe brak kilku 
(2). broda szeroka, ręce normalne, n<gi 
normalne, postawa i chód normalny, wy nr o-
wa mówi niewyraźnie Język polski, f ^ f j -
skl, niemiecki. 

Każdy, komu jest wiadome miejsce po
bytu oskarżonego, winlenjniezwłocznie wsi a-
zać je Sędziemu śledczemu 3-go rewiru m. 
Białegostoku. 

Zgubiono 
Berkmana. 

pasport wydany przez władze 
okupacyjne na Imię Hiriza 

Zgubiono 
Berkmana 

pasport wydany przez władze 
okupacyjne na Imię Berjela 

tecic Jagielillńskim, 
wersytecie lwowskim 
wiele prac i Bukowych. Pierwsza je
go practj bj ła: „Star mia Maksymil
iana 11. o koronę po ska.", poczem 
dzieło pt. „i ^hrobacji. Rozbiór sta 
rożytności a owiańskipli". 
owoc badań długole 
dziło nowo metodę] 
niach starożytności 

Dzieło to, 
nich, wprowa-
w poszukiMoa-
polskkh i sło-

Uniwersalny Magazyn Apteczny i Perfumeryjny 
o R A Z - H — 

Centralny Skład ^parató^x} Fotograficznych 
Z . W Ł O S K I ul. Sienkiewicza 5. 

Otrzymał dawno oczekiwany transport towarów kosmetycznych I perfume
ryjnych najlepszych fabryk zagranicznych, P.p. Wojskowych i amatorów 
sztuki fotograficznej zwracamy szczególniejszą uwaga na otrzymane aparaty 

przybory fotograficzne najnowszej konstrukcji i najsłynniejszych fabryk. 
( —^^^— Ceny umiarkowane. i 

wojakowym rabat. ' 

TWrhinnn 110 m a r e^ o r a z P*SP! 
Z - y U U l U M U w y c ) a n y przezwładzę 
mlecką na Imię Wacława Drozdowskieg 

władzę 
Szmidt. 

hny ubiono pasport "J 
okupacyjną na imię Pau|ina 

prsez 

Z.gab i O n O P° ł P° r t wydany 
ivynv/ władze okupacyjne, Pf*ex 

Imię Kalmana Sulkowskiego. 

ze 
trod 

xa 

P.p. 
1 

Wio: Polikie T-wo Popieranio P«[asy 
I czytelrctma w Białymstoka. 

D n c Y I l l / t l i o *'<• lokalu umeblowanego 
r U i Z i U ^ U J C światłem. 2 pokoi w ;i 
miasta. Ofetty składać w redakcji Dzienulita 
P n c a ^ U gospodyni pa więs poszul uje!-
1 Vi>QUy UmUm azyć.-óferty 
nlstracja .Dziennika". ' J  

PóTfcko Drakarnlo Odzlolo^o w Biolymstoka. R e d a k t o r Benedykt Filipowczj 

adml-


